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Część Urzędowa.
N ro  7,926.

WY DZ I A Ł  SP RAW W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  
W  S E NAC I E  HZ.ĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  
M ia tla  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  uzupe łnieniu  uchwały Senatu  R z ą d z ą ­
cego do L .  5 ,515 r .  b. z a pa d l t j ,  podaje ni­
n ie j szym do wiadomości ,  iż w dniu 24 pa ­
źdz ie rn ika  r. b. o godzinie 10 ranne j  odbywać 
Bię będz ie  w biórach Wydz ia łu  Spraw W e ­
wnętrznych i Policyi  d r o g ą  publicznej  licyta* 
cyi sprzedaż na rozebranie dwóch szop d r e ­
wnianych obok  dawnego  g łówn ego  odwachu 
por t awionych i urzędownie na kwotę  złpoł.  
110 gr .  21 łącznie  oszacowanych;  każdy p rze ­
to będący w chęci nabycia szop rzeczonych 
z  obowiązkiem uprzą tnienia takowych w dniach 
8 .  W  tei minie do licytacyi oznaczonym z a o ­
pat rzony vadium  w ilości złp.  12 znajdować 
Uię zechce.

K r a k ó w  dnia 12 paździe rn ika  1837 r.
Sena to r  prezydujący,  

K i e ł c z e w s k e  

R e fe r en d arz  L .  W o lf f .

O B W I E S Z C Z E N I E .

A rchikonfra lern ia  M iłosierdzia  i  Banku  
Pobożnego. .

Pos tępując  w duchu ar tykułu 54 ordyna-  
cyj przez Senat  Rządzący  zatwierdzonej ,  z a ­
wiadomią wszystkich kogo dotyczeć może,  iż 
fanty k le j no tow e ,  k tóre od lat d w ó t h ,  i su­
k i e n n e ,  k tó r e  od r o k u  i sześciu niedziel ,  w 
Bank u  pobożnym zas tawione,  wykup ionemi  
nie zostały,  dnia 13 listopada i dalszych r. b. 
przy ulicy Siennej  pod L.  53,  przez publ i­
cz ną  l icytacyą ,  po poprzedniein ich oszaco­
w an iu ,  niewątpl iwie sprzedanemi będą ,  a po 
odtrąceniu kwoty z Banku  na zastaw powzię­
tej  , reszta właścicielom zwróconą zostanie;  
i gdyby właściciel  wciągu lat sześciu , nad ­
wyżki  nieodebral  , t akowa po tyin przeciągu  
czasu,  stanie się Banku własnością.

K ra k ó w  dnia 6 października 1337 r .

S tar szy  Archikonfra terni i  
P.  Bartynowski.

S lrzelb icki Sekreta rz .
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Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z i s i e j s z e j .

— W arszawa 11 Października. —• 
Ogłoszone  zostało postanowienie Rady Ad­

mini st racyjnej  z dnia 7 (19) z. ni. wed ług  k tó ­
r e g o  , aresztanci  de f r aud an c i , na zasadzie do­
t ąd  obowiązujących  p rzepi sów,  skazani  na 
aresz t  policyjny publiczny,  lub na odsiadywa­
nie w domu kary i popiawy,  m a ją  być po- 
c i ągani  do spisu w ojs ko w eg o ,  wea ług  zasad 
j u z  wskazanych decyzyami tejże Rady,

— L  Wiednia 30 Września. —
W e d ł u g  doniesień z Budy,  dowodzący tam 

j e n e r a ł ,  wysiał  oddziały wojoka na w zm o ­
cnienie kordonu  zdrowia p rzec iwko  T urcy i ,  
z powodu panującego powiet rza morowego .  
Tym c za se m  ostatnie doniesienia z Serbi i  s ą  
ju ż  mniej  n i epomyś lne,  zapowiada ją  nawet 
nadzie ję  bl iskiego ustania zarazy w tym k r a ­
ju  , c o  jedynie  staranności  r zą du  se rbskiego  
przypisać należy.

D  owiedziano się z p rawdz iwą  radością,  że 
Cesa rz  wydal  polecenie,  aby dla uła twienia 
żeglugi  pa rowej  na D u n a j u ,  u rządzono  k o ­
sz tem ska rbu  obadwa inosty, to j e s t  tutejszy 
i  pod S te i ne m,  w t a k i  sposób ,  iżby statki  
parowe  bez przeszkody p rzepływać  mogły.

Z  powodu wilgotnej  i z imnej  pury czasu 
j a k ą  nain wrzesień p rzyniós ł ,  t egoroczne 
zb io ry  wina nic dobrego  w całej  Austryi  nie 
obiecują.  W  W ę g r ze c h  spodz iewa ją się l e ­
pszego zb i o ru ,  al e w n iektórych tylko Dko- 
licach.

— Paryż I Października. —
Mó w ią ,  że tutejsze posels two aus t ryackie 

zas t ępować będzie ,  podobnie j a k  teraz,  baron 
v.  Hiigel .  Nowy poseł  pruski ,  oczekiwany do­
p ie ro  z końcem bieżącego roku,  — Raudący 
tn  poseł  tunetański ,  nie opuszcza żadnej  wie ­
czornej  zabawy; o jego  odal iskach,  k tó re  p rzy­
wiózł  z sobą,  opowiada ją  c i ekawe szczegóły.

P a n  Cha teaubr iand,  każe budować dla s i e ­
bie nagrobek ,  na wyspio du Grand Be  w St.  
Mało.

K r ó l  i k ró lowa Be lgów,  s ą  tu spodziewa* 
ni na d. 10 b. m. i  zabawią  aż do zaślubin 
x iężniczk i  Maryi .

Mówią ,  że p. Maugu in ,  k tóry n iedawno po­
wróc i ł  z Angl i i ,  za war ł  z tamtejszemi  wigba* 
mi bardzo obszełne stosunki;  jego pdróż,  miała 
j a k  się zdaje,  cele przemysłowe i pol i tyczne 
zarazem.

Słychać,  że  z funduszów listy cywilnej ,  
zakupiono piękny zb iór  obrazów xięcia Tal* 
leyranda,  k tó re  przedał  takowy bardzo tanio.

—  Z e Stam bułu  13 W rześnia . —
Su ł ta n  ozdobi ł  o rde rem zasługi ,  internun* 

cyusza aus tryackiego,  któ remu udzieli ł  na jwyż­
szego stopni i ozdoby tegoż orderu w bry lan­
tach.  Niższego stopnia ozdoby,  otrzymali  se­
k re t a rz  legacyi pan E d w ar d  y. Klezl  i p i e rw ­
szy t łumacz nuneyatury v.  A. l elburg.

—  Z  T unis 24 W rześnia . —
Flo ta  turecka  odpłynęła z p w ro t e m ,  po­

n ieważ kapudan  pasza mimo rozmai tych po-  
duszczań,  nie chciał  mieć nic wspólnego z 
f lotą admi rała  Gal loi s ,  k tóry w takiin r a ­
zie,  opuści  z częścią swej  eskadry T u n i s ,  
ażeby  udać się na Wschód .  R e s z t a . j e g o  
potęgi  wypłynie z T u n i s ,  częścią do Bona,  
częścią do Cagl iar i  w Sardynii .

Odkry to  tu spisek mający ha celu s t r ąc e ­
nie teraźniej szego rządcy T u u e t u ,  żeby w j e ­
go miejsce przywrócić syna dawnie jszego be­
ja .  G łównym spraw cą  tego zama chu ,  n iezu­
pełnie dla Por ty  obcego był  dawny  minister  
p ie rwszego beja,  posiadający zaufanie t e ra ­
źniejszego.  Wszy s tk ie  osoby wpływejące do 
sp i sku  zostały uduszone.

R O Z M A I T O Ś C I .

Sz w e c y  a i  S z w e  d ź  i.i; • f
( t  K e v u e  H n l a n i i j u e  ) .

Szwecya  używa dzisiaj  t ak pomyślnego po- 
Wodzenia,  j ak iego  s :ę bynajmniej  nie było mo­
żna spodz iewać po j e j  nieurodzajnym i gi rzy-  
styin gruncie ,  k tó r y  się składa  z wielkich g ła ­
zów gran i tu ,  przykrytych l e k k ą  wars z tą  ro ­
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ś l innej  ziemi i przerżnięty morzami  wewnę-  
trzneroi  czy li ob sza rn tmi  j e z io rami .  T a  sm u ­
t n a  kraina,  prawie zapomniana od Europy ,  do­
sz ła  do wysokiego stopnia dobrego bytu i po ­
n iek ąd  p rzewyższa południowe kraje .  T e n  
Blan pomyślności ,  k tó r emu się dziwić nie prze­
s t a j ą  wszyscy podróżujący,  t rzeba raczej  przy­
pisać mor a lnemu usposobieniu j ego mieszkań­
ców a niżeli ich korzystnemu handlowi i prze­
myślnym wynalazkom.  P rzemys ł  albowiem r ę ­
kodzielniczy,  s łabe tam wydaje owoce ,  ruch  
handlowy j e s t  nader  ograniczonym,  ale sp rę­
żyny moralne nie są zniszczone,  j s tn iej ą  tam 
do tąd w całej  swej  mocy: wiara,  zaufanie i 
gościnność.  L u d  się udoskonali!  nie podając 
s ię  zepsuciu,  nie daje się uwodzić temi nie- 
nasyconemi żądzami  bez granic ,  t e ni p r a g  n i e-  
n i  e m  f a ł s - y w e j ,  u r o j o n e j  i k ł a i n l i .  
■W e j  s w o b o d y ,  t ą  n i e p o  c h  a m o w an 
c h ę c i ą  z m y ś l o n e j  s ł a w y  i z a s z c z y ­
t ó w ,  t e ni i s z a '.jo n e m i i p 1 o n h e m i t e o- 
r  j  a ni i , k t ó r e  ó b i e c u j  ą  i n n y ni o b ł ą k a ­
n y m  n a r o d o m  s z c z ę ś c  e,  j a k i e g o  n i ­
g d y  d o p i ą ć  n i e  b ę d ą  m o g ł y  a z n i e ­
c h  ę c a j ą  w t e r a ź n i e j s z e m  i c h  p o ł o ­
ż e n i u .

Jes t to  nader  p rzy je mną  dla wędrownika 
rzeczą ,  widzieć w Hassach niższych ludu W 

S z w e c j i ,  tę up rze jm ą  grzeczność,  k tóra  n ieby-  
najmnić j  nie u jmuje  ani dzielności cha rak te ru  
ani  mocy w przedsięwzięciach,  ani niezawisło­
ści moralnej .  Kiedy powraca wiosna pó łno­
cnych krain,  gdy mur awa  zielono fioletowa,  
z cienkiej i wąt l ej  t rawki  północnej ,  ok rywa 
pagórki  i ł ąk i  szwedzk ie ,  podróżujący widzi 
zbiega jące  się do każdeg o  kołowrotu  na d ro ­
gach wysypanych drobnym piaskiem,  mnóstwo 
małych dzieci z p łową g łó w ką ,  z twarzyczkami 
różowemi ,  otwierających mu wrota ,  śmiejąc 
S ię ,  i k tóre p rzyjmując  szczupłe wynagrodze­
nie ,  oświadczają swoją  wdzięczność w na jgrze ­
czniejszych i naj łagodniejszych wyrazach.  P o ­
równa jmy i  t eraz  te miłe n ie w ' l ią tka ,  z ino- 
t łochem brudnym,  o d r a ż a j ą c y m i  zuchwałym,

k tó r y  zaludnia okolice n iektórych wielkich 
miast  w Europie;  piętno nałegu  i rozpusty dz ie­
dzicznej  odznacza spodlone czoła tych os ta ­
tnich; są ju ż  starzy chociaż nigdy nie byli dzie­
ćmi,  napotykamy je  przed k ra tkami  pol icj i  po ­
prawczej ,  w zbiegowiskach gminnycn,  wszędzie 
gdzie tylko inogą dopuścić się gwał tu,  k r a ­
dzieży lub zgiełku.

T e  błogie krainy pozostały wie j sk iemi ,cho­
ciaż znacznie postąpi ły  w uobyczajeniu;  są  one 
prześl iczne i p rzypominają skotopaski  poetów.  
W e  wszystkich domach gościnnych,  we wszyst ­
kich chatkach,  pułap jes t  zwykle zrobiony z 
pachnącej  jedl iny,  dodają  dotego kwiaty,  a ten 
uświęcony wiekrmi  zwyczaj  zachowuje się śc i ­
śle nawet  po miastach.  W  mieszkaniach na le ­
życie zbudowanych,  niemal  zawsze malowa­
nych zewnąt rz,  panuje wzorowy po rządek  i  
ochędostwo,  co przyjemnie podpada w oczy 
podróżującego:  szko da  tylko,  że przez częste 
pożary drogo się okupuje  ta powierzchowna 
piękność.  W e w n ą t r z  domów pospolicie m i ­
ło  j e s t  zbytku,  ale pewny rodzaj  świeżości  k tó ­
ry się bardzo podoba.  W e d ł u g  szczególnego 
zwyczaju,  łóż ka  szwedzkie są  niezmiernie w ą s ­
kie,  s ą to raczćj  kanapki  czyli jeszcze bardziej  
sk rzynk i ,  k tóre tyle tylko m a ją  miejsca ile 
n ieodzownie potrzebuje  w nich śpiący.

<Szwecya obfi tuje w p iękne widoki ,  t rakty 
bite przechodząc raz przez górzyste  to znowu 
przez wklęs łe  okolice,  zawsze wysypane pia­
skiem,  zawsze u trzymywane  j a k  ulice angiel­
skiego ogrodu,  odkrywają  w swoich zakrętach 
k rajobrazy  które  się zmieniają  nieustannie;  
wszędzie niespodziane ale przyjemne widoki;  
tu inassy skal ,  j e dne  nad drugiemi  wiszące;  
podobne są  do obrazów Salvator  Rosa;  dalej  
zn ienacka o twie ra  się dolina przez k tó r ą  oko 
daleko przenikając,  odkrywa o bsz e rn ą  płasz­
czyznę pokry tą  kobie rcem axaini tnej  murawy,  
tu arkada z liści zielonych i ściśniętych g a ­
ł ą z e k ,  k tóre się zanurza ją  w g łęboką  c i em­
ność^ Idziesz do góry,  której  piaszczysta spa* 
dzistość p rzypomina ci południową E uropę ,  
napotykasz zaraz j a k ą  dolinę ocienioną i me-
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lat icholiczną,  w głębi  k tó r e j  spoczywa ziele­
n iąca  się powierzchnia j ak iego  j ez iora ,  oto­
czonego polnocrią rośl inością i oświeconego 
t e n  s rebrnein świat łem,  j akiego  udziela tam­
tejsze słońce.  I  tak krotny,  k tóre  zdawałyby 
się wszystkiego od natury pozbawione,  ma ją  
Swoje piękności ,  wdzięki  i powaby.

Częstokroć ma leńkie doinki bardzo ładnie 
s p  ustawione j edne na drugich j a k  plastry w 
ulu;  kobylicu czerwona lub zielona otacza to 
g rono  czyli kępk ę  której  położenie i budyr.k i 
ściśnięte j a k  jagody winnegogrona,  przeds ta­
wia ją  podróżu jącemu szczególny widok.  W  nie­
k tó rych  stronach Szwecyi ,  ma lu ją  domy czer­
w ono ,  w innych s ta ra j ą  się j e  s tawiać  na 
wie rzcho łkach  skał .  We jd ź  do tych cha tek,  
znajdziesz w nich zawsze j a k  największe ochę-  
d ós tw o ,  ale żadnego zby tku ;  s tarzec  z dłu-  
g iemi  siweini włosami,  pat ryarchalnej  pos ta ­
ci, ku rzący na długim cybuchu pachnący ty- 
tuń,  i ntałe dziatki ,  naj ładniejsze w świecić,  
k t ó r e  skuro wszedłeś  b iorą  cię za r ę kę  i ca­
ł u j ą .  Co j e s t  odzna cza jącą  cechą tych lu ­
dów północnych,  to ta spokojność doskona ła 
w zwyzzajach i obyczajach.  Jeże l i  j e s t  nie­
dziela,  widzisz d rogę okry tą  mężczyznami u- 
branemi w obszerne surduty g rana towe  i ba r ­
dzo bia ł ą biel iznę,  k tó rzy  w  towarzystwie 
S vych żon uda j ą  się do kościoła ;  nic płohe-  
go ,  nic gwał townego  w gi^ stach i  po rusze ­
niach t ak jednych  j a k o  i drugich;  ich zwy- 
f a j n a  powaga  zdaje się wyciskać piętno na 
Wszelkie ich czynności; nic w istocie nie p rzy­
b l i ża  nas'  bardziej  do osób wyższego u rodz e ­
nia ,  j ak  postać poważna,  spokojna i natu ra l ­
na.  T a k a ż  sama Spokojność panu je  nawet  
po szynkowniach;  zbierze się czasem dwieście 
w 'aścian ,  a  przechodzący żadnym sposobem 
nie mógłby odgadnąć,  że się tam znajdują;  
nigdy najmniejszy hałas,  ani zg iełk  nie ma 
miejsca.  Jeże l i  przypadkiem podochoczą s o ­
bie,  to zawsze z ró wn ąż  zacho wu ją  się po­
wagą ,  t akie jes t  ich nazwyczajenie,  k tóre się 
W  d r u g ą  zamieni ło naturę .  Zobaczysz ich

stojących z dzbankiem piwa w ręku ,  upi j a j ą ­
cych się poważnie i z namysłem,  co daleko 
więcej  podobnein j e s t  do pracy j a k  do zaba­
wy.  Ze  zaś nie lub ią  tracić równowagi  a na-  
dewszystko tego pozoru  zdrowego rozs ąd ku ,  
bez  k tó rego nie wystawiają  sobie żadnej  na­
l e ż y t y  godności ,  ł ą c z ą  się W grona,  podpią .  
r a j ą c  jedni  drugich,  zawsze pi jąc i s tawiając  1 
naprzeciw postępom zawrotu  bachusowego, ,  
massę połączoną ich ciężaru i osób.

W z o  rowe ut rzymywanie d róg w Szwecyi ,  
czyni podioże  bardzo ła twemi  i mało kosztu-  
jącetni ;  ładne ma łe  koniki  pełne ognia,  uno­
szą  cię chyżnością b łyskawicy,  p rzebywają  
góry  najniedostępniejsze i często tak ost roż­
nie na dół  się szpuszczają,  że  nie potrzeba 
nawet  powozu tamować.  Rzadko bardzo bicz 
ich dotyka;  właściwe Szwedom klaskanie w a r ­
gami,  po k tórem nas tępu je  odgłos  podobny 
do r  r r, j e s t  dos tateczne aby ruszyły gaiopeip 
Na jmnie j sze z tych zwierząt ,  k tó re nazywają 
helandzkiemi ,  dlatego,  że puchoJzą z Wyspy 
Heland ,  nie s ą  wyższe nad cztery stopy; po- 
dobniejsze są  r aczej  do psów,  mających kształ t  
konia ,  j a k  do zwyczajnych biegunów.  Cza­
som napotyka się ł adne  powozy dziecinne,  
c i ągnione przez te l i l ipuckie koniki ,  k tóre  
p rawie wszystkie są  ska ro-gniade.

Hl Z YJ F . cn  ALI  DO KKAKOWA.
Od dnia 16 do 17 Października . -

F r i t s c h  K a r o l ,  M o s / k o w s k a  X a w e r a ,  Szymankiem  
w i c z  J a n ,  O r a c z e w s k a  K a t a r z y n a ,  M a j e w s k i ,  K a l o r i e  
L u d w i k ,  B r z e s k i  W o j c i e c h ,  z P o l s k i ;  —  S t a d n i c k a  h r ,  
A p o l o n i a ,  Ra c z y ń s k a  M a g d . ,  P i a n n e r  F r . ,  Z  ab  l e i  t o  h r .  
H e n r . ,  M r o c z k o w s k i  K a n t y ,  B o ch e ń s ka  T e r  es.na,  Dąb* 
gka  J ó z e f a ,  z  Ga l i cy  i ; —  B óc k i ng  E d w a r d ,  M a r t i u s  
A u g . ,  z P r u s s .

W yjechali z  Krakoica
H e l m a n n  I g n . ,  Scl imidt  E r n e s t ,  Lippa F r y d . ,  Jalin 

K a r o l ,  do P o l s k i ;  •— K a t y ń s k i  B r o n i g i . ,  T r a n t e  W i l ­
h e l m,  T a w o r s k i  An d r z e j  K i b o r s t o w i c z  Kaz . ,  do Ga l i c y i .

Doniesienie.
Kocz  nowy mało używany  z wsze lkiemi  

r ekwizytami  j e s t  do sp rzedan ia  za pomie rną 
ce nę ,  b l iższą wiadomość powziąsć można u  
lak ie rn ika  p. Ł u k o w s k ie g o  przy ulicy S to lar ­
skiej  N.  66 gmina  1.


